
Cena egzemplarza 15 groszy

Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno - oświatowym i gospodarczym
PREMJ1ERATA:HGFEDCBA

w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m ty g o ­

d n io w y m  „S T  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A ' 1 w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c ji 

2 ,1 0 zi, z o d n o s z e n ie m  w  d o m p rz e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł, k w a rta ln ie  7 ,3 8  z ł.  

W  ra z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s iłą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d  w  z a k ła d z ie , 

s tra ik ó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  „D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k ) w  C h e łm ż y .  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d g o d z in y 1 1 —  1 2 i o d 1 6  —  1 7 -te j.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ż a . Telefon 72.

Kedaweja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Synku Bednarskim nr. 1.

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro s z y  z a m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3 m m . Z a re k la m y  n a s tro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u rs a c h w s z e lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra ­

n ic z n e  2 5 ° /c d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : K o m u n a iu a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y —  B a n k  L u d o w y  

C h e łm ż a  — M ie js c e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

narożnik ul. Hallera

Nr. 163. Chełmża, piątek, dnia 19-go lipca 1929 r. Bok II.

Jak w starożytnejIHGFEDCBA 
traged ji...

Po katastrofie polskich lotników.

Tragedja —  podobna tym  starogreckim , które  

nam przekazał genjusz  Ajshylosa, Sofoklesa, 
Eurypidesa. Jak w nich akcja rozw inęła się 

w przerażająco krótkim czasie. U przy- 

tom nijm y sobie, cośm y w ciągu dw udziestu czte­

rech godzin przeżyli: Odlecieli —- Niech im 

Bóg szczęści! — Lecą — Już przelecie­
li znaczny szmat drogi, da Bóg, prze­
lecą resztę.

A le, co to znaczy: nagle niem a w iadom ości.,, 

czyżby się m iało stać coś złego  ? —  Stało  się coś, 

ale jeszcze nie najgorsze: musieli przerwać 

lot. H a, trudno, odpoczną, polecą dalej, Trium f 

nie będzie zupełny, ale ostateczny rezultat i tak  

chlubny... — W tem now e, bardziej niepokojące  

w ieści. — Jak w starożytnej tragedji czeka się 

z zapartym oddechem gońca, który m a przynieść  

ostateczną now inę, i chw iałoby się go pow strzym ać, 

bo już jest obaw a, że ta now ina będzie tragiczna. 

1 to w szystko w  ciągu dw udziestu czterech godzin.

Jak w starożytnej tragedji jej najistotniejszą  

treścią jest w alka dw u potęg: po jednej stronie 

C złow iek, po drugiej Fatum , posługujące się nie­

zbadanym i potęgam i. I jak u A jschylosa zrazu  

zdaje się zw yciężać człow iek — zw ycięży ostate­

cznie Fatum ,..

Jak w starożytnej tragedji na to zm aganie  

się dw u potęg patrzy chór, w sercu sw em naj­

głębiej tą tragiczną akcją zainteresow any, ale bez­

silny w obec niej, niem ogąc nic pom óc, niczem u  

przeszkodzić. Tylko, że w tej tragedji tłum był 

tysiąc razy liczniejszy niż w starożytnej, tłum  

w ielom iljonow y, cały N aród, w szyscy, którzy nie  

z form alności tylko są Polakam i. A tłum ten, 

tysiąc razy serdeczniej zw iązany, z losem bohate­

rów tragedji, niż starożytny, tysiąc razy od niego  

był bezsilniejszy, bo dzieliło go od m iejsca akcji 

tysiące kilom etrów .

I no m yśłał o trium fie, dzisiaj płacze nad  
klęską.

Junacy? Zuchw alcy, porw ani am bicją osobi­

stą do czynu, dotychczas przez nikogo niew yko­

nalnego?

A gdyby naw et tax było, gdyby naw et nieży­

jącego juz Idzikow skiego i żyjącego na szczęście  

K ubalę do lotu z Europy do A m eryki w zniosła  

tylko am bicja osobista  ?».. C zyż m e trzeba się 

radow ać, że w dzisiejszych czasach przyziem nych, 

kiedy am bicja m iljonów ludzi nie  sięga ponad zdo­

bycie dobrobytu, a co najw ięcej stanow iska w spo­

łeczeństw ie, znalazło się dwóch junaków, 
którzy am bicją poszybow ali w yżej ?

A le oni nie dla sw ojej w łasnej am bicji jęli 

się niew ykonanego dotychczas przedsięw zięcia. Le­

cieli z sław ą im ienia w łasnego, ale i za sławę 

Imienia Polskiego, za N ie przedew szystkiem !  

I gdyby się im było udało, co przedsięw zięli, dzi­

siaj i w N ow ym Jorku i w Paryżu i na całym  

św iecie nie byłoby sław niejszego  im ienia, nad Im ię  

Polaka i Im ię Polski.

Widmo zbrojnego zatargu chińsko- 
sowieckiegoa

Londyn, 16 lipca, R euter donosi z Tokio, 

że dotąd nie nadeszło jeszcze potw ierdzenie w y­

słania ultim atum sow ieckiego do rządu chińskiego.

W kołach politycznych przyznają, że poglądy  

na pokojow e rozw iązane konfliktu są  m niej optym i­

styczne, niż były w sobotę.

Podróżni, którzy przybyli z M andżuli, opow ia­

dają, że na każdej stacji od K arim skai w idać tran-

Prowokacyjny ton noty Sowietów do Chfin.
Pekin, 16 lipca. Z N ankinu donoszą, że  

nota sow iecka do rządu chińskiego przyszła do  

N ankinu w niedzielę w ieczorem .

Ton tej noty jest-prcw okujący i w kołach  

urzędow ych ośw iadcza się, że nota w yw oła w ielkie  

oburzenie w całych C hinach.

M inistrow ie spraw  zagranicznych stoją na  sta­

now isku, by nie udzielać na nią odpow iedzi w ciągu

Tysiące Chińczyków zginęło wskutek 
eksplozji zapasów amunicji,

Londyn, 16 lipca. Z N ankinu donoszą o  .m i katastrofy, których liczba dochodzi do tysiąca, 
katastrofalnej eksplozji zapasów am unicji w Y u-lnie znajduje się żaden Europejczyk.

m anfu w południow ych C hinach. M iędzy ofiara-1

B o zdajm y sobie spraw ę z nastrojów chw ili, 

w której obecnie żyjem y; B ył czas, kiedy im ię  

Polski rozsław ić m ożna było najw spanialej po ca­

łym św iecie czynam i w ojennym i, był inny, kiedy  

droga do tego w zniosłego celu w iodła przez od­

krycia naukow e, przez dzieła sztuki —  dzisiaj nic, 

dosłow nie nic, nie byłoby im ienia Polski tak roz­

staw iło, jak lot z Europy do A m eryki ponad A - 

tlantykiem .

B o w tem przedsięw zięciu skrystalizow ał się 

symbol najgórniejszych ambicji całego 

świata, i na w szystkie czasy pam iętnem zosta­

nie nazw isko tego, który tego przedsięw zięcia do­

kona i zapisaną będzie na w ieczną pam ięć jego  

przynależność narodow a.

N ie udało się. Z dw óch  bohaterskich pilotów  

polskich z jednego z nich już tylko szczątki na  

w yspach pozostały... C zy dlatego, że śp. Idzikow ­

ski padł ofiarą sw ego przedsięw zięcia niedokona ­

nego, im ię Jego w m niejszej m a być czci, niż  

gdyby był dzisiaj bohaterem przedsięw zięcia doko­

nanego ?

N ie 1 G dyby Idzikow ski dzisiaj żyw ym był 

w N ow ym Jorku, tysiące ram ion ściskałoby G o, 

podnosiło w górę, tysiące piersi krzyczałoby na  

Jego cześć, sypałyby m u się kw iaty,.. —  B óg nie  

dozw olił Jem u i nam  tego  trium iu. A le wielkość 

Jego pozostaje niezmniejszona. nad 

śmiertelnymi szczątkami Jego chylą 

się serca miljonów Polaków, sypią się  

kw iaty, tylko zroszone łzą nigdy niezapom nianego  

żalu. Józef Flach. 

sporty i pociągi w ojskow e, zdążające do punktu  

zetknięcia się kolei w schodnio-chińskiej z koleją  

am urską.

Japońskie m inisterstw o spraw zagranicznych  

ośw iadcza ponow nie, że hędzie upraw iało ściśle 

neutralną politykę, strzegąć jednak interesów Ja­

pończyków i nie pozw oli, by zam ieszki rozszerzyły  

się na południe od C zangczung.

term inu trzech dni.

R ząd chiński przedłuży ten term in bez zgody  

rządu sow ieckiego o kilka dni, poniew aż m usi się 

w pierw porozum ieć z M ukdenem .

M arszałek C zanghsueliang zaw iadom i rząd nan- 

kiński telgraficznie, że sow iety koncentrują w ojsko  

nad granicą.

Sprężyny Moskwy działają.
B erlin, 16. 7. W czoraj w ieczorem odby­

w ały się przed budynkiem konsulatu chińskiego w  

B erlinie dem onstracje kom unistyczne przeciw ko  

rządow i nankińskiem u. K om uniści gradem kam ie­

ni obrzucili gm ach, w ybijając w szystkie szyby. Po­

licja przyw róciła spokój.

Olbrzymi pożar w Frankfurcie.
B  e  r 1 i n, 17. 7. D onoszą z Frankfurtu nad  

M enem , iż w ybuchł tam w pobliżu dw orca tow aro­

w ego pożar, którego pastw ą padł cały kom pleks  

budynków m ieszczących m agazyny i składy fabry ­

czne na przestrzeni około 75 tys. m etrów  kw adra ­

tow ych. Pożar, który w krótkim przeciągu czasu  

przybrał olbrzym ie rozm iary, groził przerzuceniem  

się ńa okoliczne składy oliw y, prace ratunkow e  

były utrudnione z pow odu braku hydrantów w po­

bliżu. 4 strażaków odniosło ciężkie obrażenia, 14 

zaś zostało lekko rannych. [S traty obliczono na  

olbrzym ie sum y.

50 mocarstw w Białym Domn.
W iedeń, 17. 7. W edle doniesień z W a­

szyngtonu, przyjm ie prezydent H oover w dniu 24  

lipca rb. w B iałym D om u reprezentantów 50 m o­

carstw  sygnatarnych, które podpisały pakt K elloga

celem uroczystego obw ieszczenia w ejścia w życie 

układu. Jedynie R osja sow iecka nie będzie repre­

zentow ana, gdyż rząd sow iecki nie posiada w W a­

szyngtonie sw ego reprezentanta dyplom atycznego. 

R osję reprezentow ał będzie am basador francuski 

C laudel. .
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„Czerwony44 lot przez SyberjQ io Ameryki.
M o s k w a , 1 7 . 7 . P r z y g o to w a n ia d o  lo tu  

s o w ie c k ie g o  d o A m e r y k i z o s ta ły  z a k o ń c z o n e . L i-  

n ja  lo tu  m a p r o w a d z ić  p r z e z  S y b e r ję , K a m c z a tk o  

d o  A m e ry k i P ó łn o c n e j , p r z y c z e m  n a  o c e a n ie  S p o ­

k o jn y m  je s t  u r z ą d z o n a  n a  s ta tk n  . .C z e rw o n y  W s c h ó d "  

p ły w a ją c a b a z a * A e r o p la n „ K r a j S o w ie tó w " w y  

s ta r tu je  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h .

Podróże Preiydenta.
K r a k ó w , 1 6 . 7 . W  d r u g im  d n iu  p o b y tu  

s w e g o  w  K r a k o w ie , P r e z y d e n t R z p l i te j p r z y ją ł n a  

Z a m k u  w a w e ls k im  d e le g a c je o b y w a te l i m . K r a k o ­

w a . O  g o d z , 1 2 ,3 0  p r e z y d e n t m ia s ta  R o l le w y d a ł  

n a  c z e ś ć  P r e z y d e n ta ś n ia d a n ie w  s a lo n a c h  p a ła c u  

L a ry s z a .

Dziennikarze zagraniczni na P. W. K.
P o z n a ń , I g . 7 . D z iś  r a n o  p r z y b y l i d o  P o ­

z n a n ia  c z e c h o s ło w a c c y  p r z e d s ta w ic ie le  p r o z u m ie n ia  

p r a s o w e g o p o ls k o  c z e s k ie g o c e le m  z w ie d z e n ia  P .  

W . K . o r a z  o d b y c ia k o n f e r e n c j i z p o ls k im i k o le g a ­

m i. W e w to r e k p r z y b y ła  ta k ż e w y c ie c z k a d z ie n ­

n ik a rz y  s z w a jc a r s k ic h , r e p r e z e n tu ją c y c h n a jp o w a ­

ż n ie js z e  p is m a .

Ze świata.

W Ameryce rok już ma 13 miesięcy.
W  K a n a d z ie c o r a z w ię c e j p r z e d s ię b io r s tw  z a ­

p r o w a d z a  u  s ie b ie  r o k k a le n d a rz o w y z ło ż o n y  z 1 3  

m ie s ię c y , k a ż d y  p o  2 8  d n i . T a k ż e p r z e d s ię b io r s tw a  

i b a n k i w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h p o c z y n a ją s to ­

s o w a ć  te n  s y s te m , tw ie rd z ą c , ż e p o d z ia ł r o k u n a  

1 2 m ie s ię c y  n ie r ó w n e j d łu g o ś c i p o w o d u je n ie ty lk o  

n ie w y g o d y  i n ie p o ro z u m ie n ia , a le s t r a ty w  b u d ­

ż e c ie . K s ią ż k o w o ś ć p r o w a d z o n a n a p o d s ta w ie  

c z te r e c h  ty g o d n i w  m ie s ią c u  je s t u p r o s z c z o n a  i n a  

te rn  p o lu  r ó w n ie ż  z y s k u je s ię p r z e z n o w y  s y s te m  

n a  c z a s ie i p r a c y . W  r o k u s k ła d a ją c y m  s ię  z 1 3  

m ie s ię c y , k a ż d y m ie s ią c r o z p o c z y n a s ię  o d  p o ­

n ie d z ia łk u .

N a  s k u te k w n io s k u K a n a d y js k ie g o Z w ią z k u  

F a b r y k a n tó w , L ig a  N a r o d ó w  z a ję ła  s ię tą  s p r a w ą  i  

o b e c n ie  w k i lk u p a ń s tw a c h u r z ą d z o n o a n k ie ty  

m a ją c e  d o s ta rc z y ć m a te r ja łu  o  o g ó ln e j o p in j i ś w ia ­

to w e j w k w e s t j i e w e n tu a ln e j r e fo r m y k a le n ­

d a r z a .

Stuletnia zakonnica.
W  B e lg ji w  k la s z to r z e w  M e r c k e m , k o ło N a ­

m u r , d n ia  2 6  c z e r w c a b . m . u k o ń c z y ła  s e tn y r o k  

ż y c ia z a k o n n ic a , s io s t ra J o a n n a . J e s t o n a z a p e ­

w n ie n a js ta r s z ą  z a k o n n ic ą  n a  c a ły m  ś w ie c ie . S ę ­

d z iw a  ju b i la tk a u r o d z i ła s ię  2 6  c z e r w c a 1 8 2 9  r .  

w  S a in t P o ta u  w  B r y ta n j i . D o z a k o n u w s tą p i ła  

w  2 8  r , ż y c ia w  L y o n . P o  1 5  la ta c h  z o s ta ła  w y ­

s ła n ą  d o  B e lg j i , g d z ie  p o r u c z o n o je j p ie c z ę n a d  

s ta r c a m i, p r z e b y w a ją c y m i w  z a k ła d a c h  k la s z to r n y c h  

T ę  p r a c ę  m iło s ie r d z ia  p e łn i ła  .p r z e z  3 3  la ta . D z iś  

c h o d z i je s z c z e  ż w a w o , ty lk o n ie m a l c a łk o w ic ie  o -  

g łu c h ła ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  

•Tuij usz de Gastyne.

Mli* iillllEl
( P r z e k ła d  z f r a n c u s k ie g o ) .

( C ią g  d a ls z y ) .  ( 4 7

—  P ix e r e c o u r t —  p o p r a w i ł n o ta r ju s z ! —  U -  

l ic a n a z w a n a n a  c z o ś ć a u to ra  d r a m a ty c z n e g o  z  

c z a s ó w  p ie r w s z e g o c e s a r s tw a , o k tó r y m  z r e s z tą  

w ie m  n ie  w ię c e j o d  c ie b ie , m ó j p r z y ja c ie lu . A le  

m n ie js z a  o P ix e r e c o u r ta . . . C z y n ie  s ły s z a łe ś , ja k  

te g o  p o c z c iw c a  n a z y w a li k o le d z y ?

—  W o ła l i n a  n ie g o  A n te k  lu b  G lis ta . . .

N o ta r ju s z n ie w y m ó w ił a n i s ło w a , le c z  r u c h  

je g o  i c z y n b y ł n ie z m ie rn ie w y m o w n y . W y d o b y ł  

z  b iu r k a  t r z y  p a p ie rk i p o  1 0 0  f r a n k ó w  i p o d a ł je  

M a lib o rn e ’o w i .

C h o p ie c u s z c z ę ś l iw io n y  p o c z ą ł c o ś b ą k a ć  n ie ­

w y r a ź n ie , le c z  n o ta r ju s z  p r z e r w a ł w y n u r z e n ia .

—  I d ź  te r a z  o d p o c z ą ć , c o  c i s ię  s łu s z n ie  n a ­

le ż y  i z a b ie r z p ie n ią d z e , k tó r e  z a r o b i łe ś r z e te ln ie .  

T y lk o , p a m ię ta j , a n i p a r y  z  u s t d o  n ik o g o !

—  P a n ie , je s te m  ta k  w d z ię c z n y , ż e . . .

—  I d ź  s p a ć !
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Spiesz się
i zamów

na sierpień i wrzesień 

„W "■ 

bo tylko do 25-go bm. przyjmują 

listowi prenumeratę.

■! mi—W

Z  o k a z j i s e tn e ] r o c z n ic y  u r o d z in  s io s tr y  J o a n ­

n y  b is k u p  z N a m u r  c e le b ro w a ł w  k o ś c ie le k la s z to r ­

n y m  n a b o ż e ń s tw o  d z ię k c z y n n e .

Trocki opuszczony przez swoich 
zwolennikówo

P r a s a  m o s k ie w s k a  o g ła s z a s e n s a c y jn e  o ś w ia d ­

c z e n ie R a d k a , S m ilg a s a i P r e o b r a ż e ń s k ie g o , k tó r z y  

w  o p o z y c y jn y m  r u c h u T r o c k ie g o , o d g r y w a l i n a c z e l ­

n ą  r o lę " W  o ś w ia d c z e n iu te r n  —  o k tó r e m  ju ż  

d o n ie ś l i ś m y  k r ó tk o  —  p o d k r e ś la ją w y ż e j w y m ie ­

n ie n i o b y w ’a te le s o w ie c c y s w o ją n a jz u p e łn ie js z ą  

z g o d ę z  z a s a d n ic z n e m i l in ja m i p a r t j i k o m u n is ty c z ­

n e j , o r a z  s w e z e rw a n ie z o p o z y c ją . P o tę p ia ją  o m  

s u r o w o  w y s tą p ie n ia  T r o c k ie g o  w  p r a s ie  b u r ż u a z y j -  

n e j , a  o ś w ia d c z e n ie s w e k o ń c z ą  w e z w a n ie m  d o  b .  

to w a r z y s z a p a r ty jn e g o , a b y p o s z e d ł z a  ic h  p r z y ­

k ła d e m .

D e k la r a c ja p o w y ż s z a , s k ie r o w a n a  d o  c e n t r a l ­

n e j k o m is j i k o n tr o ln e j p a r tj i k o m u ń is ty c z n e j , p o d ­

p is a n ą  z o s ta ła  p r z e z 4 0  z  g ó r ą b y ły c h o p o z y c jo ­

n is tó w .

?
Czy kto może się o- 
być jeszcze dziś bez

T y lk o  m n ie j ś w ia t l i lu d z ie tw ie r d z ą  in a c z e j .

niedbuje się wobec siebie i swej rodziny, le c z d b a s ta le  o  to , b y  

w  d o m u  je g o  c z y ta n o  g a z e tę  t r e ś c i p o p u la r n e j . D o  ta k ic h  g r a z e t z a lic z a  s ię  w  p o ­

w ie c ie  to r u ń s k im  „Przegląd Pomorski", — Z a p is y w a ć  g o  m o ż n a  d o  2 5  b m .

M a liu o r n e n ie w y s z e d ł z d o m u  n o ta r ju s z a ,  

le c z  w y p a d ł , ja k  s z a lo n y  i p o b ie g ł p r o s to  d o  s k ła ­

d u  w e io c y p ę d ó w , p a n P o u s te r le z a ś  z a p a d ł w  g łę ­

b o k ą  z a d u m ę .

N a  r o z m y ś la n iu s p ę d z i ł d w ie g o d z in y i w r e ­

s z c ie  z d e c y d o w a ł , ż e c z a s  ju ż  n a  r o z p o c z ę c ie  a k c ji .

W ie c z o r e m  te g o  d n ia  k a p i ta n  D e s b r o u s s e s b y ł  

n a  o b ie d z ie z o f ic e r a m i a r ty le r j i , k tó r z y  z e  s w e j  

s t r o n y z a p r o s i l i p a n a M a u s s in ie r a . P o o b ie d z ie  

r o z p o c z ę to  g r ę , g d y ż  b y ła  to  je d y n a  o b r o n a  p r z e ­

c iw k o  n u d o m , p a n u ją c y m  w  W e r s a lu .

M a u s s in ie r p r z e g r a ł o k o ło  t r z y d z ie s tu  f r a n k ó w  

i k a p i ta n  D e s b r o u s s e s , k tó r y  g o  b a c z n ie  o b s e r w o ­

w a ł, b y ł w ie lc e  z d u m io n y , w id z ą c , ja k ta k a  n ie ­

w ie lk a  p r z e g r a n a  o b e s z ła in ż y n ie ra .

S to s u ją c s ię  d o  r a d  n o ta r ju s z a , k a p i ta n  w s z e d ł  

w  w ie lk ą z a ż y ło ś ć  z in ż y n ie r e m  i w y ś w ia d c z a ł m u  

d r o b n e  p r z y s łu g i . I n ż y n ie r , ja k  s ię  z d a w a ło , b y ł  

w o b e c k a p i ta n a  s z c z e r y m  i  o tw a r ty m  i  o d  p e w n e g o  

c z a s u  d a w a ł m u  d o  z r o z u m ie n ia , ż e  f u n d u s z e  je g o  

s ię  w y c z e r p u ją i ż e m a  z a m ia r s ta ra ć s ię  o  p o ­

s a d ę .

W id o c z n ie o w e g o w ie c z o r u  in ż y n ie r p r z e g ra ł  

r e s z tę  g o tó w k i .

K a p i ta n  ta k ż e z a p r z e s ta ł g r y i o d p r o w a d z ił  

p r z y ja c ie la  n a  b o k ,

—  M o ż e b y ś m y s ię p r z e s z li t r o c h ę . P o g o d a  

ła d n a , n ie  z b y t z im n o , a  p r z y te m  o b c ią łb y m  z  p a ­

n e m  p o m ó w ić .

Dalsze ofiary samorządów aa 

okręt „Pomorze*.
W d a ls z y m  c ią g u  n a  o k r ę t h a n d lo w y . .P o m o ­

r z e "  w p ła c i i i :

M a g is t r a t C h o jn ic e  z ł . 4 ,8 2 1 .

W y d z ia ł P o w ia to w y N o w e m ia s to  „ 3 ,6 2 1 .

W y d z ia ł P o w ia to w y  W e jh e r o w o . , 3 ,6 8 5 .  

M a g is t r a t N o w e  „ 1 ,3 8 4 .

M a g is t r a t P u c k  „  6 0 0 .

W y d z ia ł P o w ia to w y W ą b rz e ź n o „ 7 ,0 0 0 .

Z kraju.
Wyjazd Marszałka Piłsudskiego na 

wakacje.
N a d z . 1 1 s ie rp n ia  w y z n a c z o n y  z o s ta ł te g o ­

r o c z n y z ja z d le g jo n is tó w  w  N o w y m S ą c z u . W  

z je ź d z ie ty m  w e ź m ie u d z ia ł M a rs z a łe k  P i łs u d s k i ,  

p o c z e m  b e z p o ś r e d n io  z  N o w e g o  S ą c z a , d . 1 3  s ie r p ­

n ia  w y je d z ie d o  R u m u n j i n a  w y p o c z y n e k je tn i ,  k tó ­

r y s p ę d z i ta k  s a m o , ja k  w  r . u b . , w  T a r g o v is z t i  

w  w il li d r . S k u p ie w s k ie g o .

P o b y t M a r s z a łk a w  R u m u n j i p r z e c ią g n ie s ię  

d o  p o ło w y w r z e ś n ia .

Dalszy wzrost zapasu złota w Banku 

Polskim.

B ila n s B a n k u P o ls k ie g o  z a p ie rw s z ą  d e k a d ę  

l ip c a r . b . w y k a z u je w z r o s t z a p a s u  z ło ta  o  p r z e ­

s z ło  5 0 0  ty s . z ł . d o  s u m y  6 2 6 ,8  m ilj , z ł . P ie n ią d z e  

i n a le ż n o ś c i z a g ra n ic z n e w z ro s ły o  1 ,6  m il j . z ł .  

( 5 2 1 ,7 m il j . z ł . ) . P o r t fe l w e k s lo w y  z m n ie js z y ł s ię  

o  3 1  3 m il j . z ł . ( 7 1 0  m il j . z ł ) , r ó w n ie ż  i p o ż y c z k i  

z a s ta w o w e z m n ie js z y ły s ię o  4 ,8  m il j . z ł . ( 8 6 ,4  

m il j . z ł . ) .

N a ty c h m ia s t p ła tn e  o b o w ią z a n ia  ( 4 8 8  m il j .  z ł . ) ,  

i o b ie g  b i le tó w  b a n k o w y c h  ( 2 .2 4 5 ,3 m il j . z ł . )  łą c z ­

n ie  z m n ie js z y ły  s ię  o 3 2 ,6  m il j .  z ł . d o  s u m y  1 ,7 3 3 ,4  

m il j . z ł .

I n n e  p o z y c je b e z  w ię k s z y c h  z m ia n .

Ojcze, ojcze!

W id o w n ią k r w a w e j a w a n tu r y  b y ła w c z o ra j  

r e s ta u r a c ja R iv ie r w  P o z n a n iu . D o  lo k a lu  p r z y b y ł  

1 8 - le tn i S te f a n  M ic h a la k w to w a r z y s tw ie k i lk u  

d z ie w c z ą t . Z a r a z  w  p r o g u w y w o ła ł z a ta r g  z p e ­

w n y m  s z o f e r e m  i p o  k r ó tk ie j  w y m ia n ie z d a ń  p o c z ą  

d o  n ie g o  s t r z e la ć  z r e w o lw e r u . P ó ź n ie j , g d y  p e rs o ­

n e l r e s ta u r a c y jn y u s i ło w a ł in te r w e n jo w a ć , m ło d y  

a w a n tu rn ik  z a b a r y k a d o w a ł s ię  w te n s p o s ó b ż e  

s ta n ą ł w  k ą c ie s a l i , a p r z e d  s o b ą  u s ta w i ł s to ły  i

Gazety?
K a ż d y  r o z u m n y  c z ło w ie k  nie za­

—  B a r d z o  c h ę tn ie ,

D w a j m ło d z ie ń c y o p u ś c i l i k lu b i w y s z li n a  

o b s z e r n e , p u s te  u l ic e W e rs a lu .

—  D a r u j m i, k o c h a n y  p a n ie M a u s s in ie r , ż e  

p o z w a la m  s o b ie z a jm o w a ć s ię  tw e m i in te r e s a m i.  

S ą d z ę , ż e p o s tę p u ję  d o b r z e . B ą d ź  p a n  p e w n y , ż e  

p o w o d u je  m n ą  ty lk o  p r o s ta ż y c z l iw o ś ć , ja k ą  m a m  

d la  p a n a .

—  B a r d z o je s te m  p a n u w d z ię c z n y . O c ó ż  

w ię c id z ie , k o c h a n y  k a p i ta n ie  ?

—  P o tr z e b u je s z p a n  p ie n ię d z y , p r a w d a ?

—  B a !

—  P o m im o d o s k o n a łe j z im n e j k r w i , w  te j  

c h w i l i w y g lą d a s z p a n  ta k , ja k b y ś p r z e g ra ł o s ta t­

n ie g o  f r a n k a ?

—  T a k . . . w y d a ję  d u ż o . ,

—  C o  d o  m n ie , n ie  je s te m  b o g a ty , m a m  n a ­

w e t n ie c o  d łu g ó w . S a m  b e z p o ś re d n io  n ie  m o g ę  c i 

b y ć p o m o c n y m , a le w s k a ż ę  c i s p o s ó b , z  k tó r e g o  

p o m o c ą  m o ż e s z m ie ć  d w a  lu b  t r z y  ty s ią c e  f r a n k ó W i  

w  c ią g u  d w u d z ie s tu  c z te r e c h  g o d z in .

—  N a  m iło ś ć B o s k ą , m ó w  p a n  p r ę d z e j .

—  Z w r ó ć  s ię  p a n  d o  p a n a  P o u s te r le .

T o  n a z w is k o  z a d z iw i ło  in ż y n ie r a .

—  P a n  P o u s te r le  ? N o ta r ju s z  z  u l . D u p le s s is

—  T a k ! O n  te n  in te r e s z r o b i  z  c h ę c ią . P o ^ ' 

p i s z e s z m u  p a n  w e k s e l n a p ię ć  ty s . f r a n k ó w i 

t r z y  ty s . z te r m in e m  t r z e c h d o  c z te r e c h  m ie s ię c y *  I

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i ) , !
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C h e łm ż a , d n ia 1 8 l ip c a 1 9 2 9  ro k u .

Kalendarzyk.
C z w a rte k : K a m ila , S z y m o n a  z L .

P ią te k : W in c e n te g o a P a u lo

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.

D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y C h o ry c h p e łn i w ty m  ty g o d n iu  p . d r .  

P rz e w o s k i.

DYŻUR NOCNY APTEK.

D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a  N o w a * * p . M a li­

s z e w s k ie g o .

— Pożar. 2  n ie w y ja ś n io n y c h d o tą d p rz y ­

c z y n  p o w s ta ł w  d n iu w c z o ra js z y m  w g o d z in a c h  

m ię d z y 1 1 — 1 1 p rz e d p o łu d n ie m  p o ż a r w  z a b u ­

d o w a n ia c h p . S z u p ry to w s k ie g o  w  B ie lc z y n a c h . Z  

p o w o d u  s i ln e g o w ia tru , p o ż a r ro z n ió s ł s ię n a s ą ­

s ie d n ie , s ło m ą k ry te  z a b u d o w a n ia , je d n a k  s tr a ż  p o ­

ż a rn a  i o s o b y , b io rą c e  c z y n n y  u d z ia ł w  r a to w n ic tw ie  

z d o ła ły  o g ie ń z lo k a l iz o w a ć . D o m  p . S z u p ry to w ­

s k ie g o  ta k ż e s ło m ą k ry ty  s p ło n ą ł w ra z z c h le w e m  

p ra w ie d o s z c z ę tn ie .

N a m ie jsc e p o ż a ru p rz y b y ły  s tr a ż e  p o ż a rn e z  

G łu c h o w a , S k ą p e g o , F a le n c in a i C h e łm ż y .

U b o le w a n ia g o d n y je s t s ta n p o g o rz e lc a p .  

S z u p ry to w sk ie g o , g d y ż —  ja k  n a s in fo rm u ją —  

n ie b y ł w c a le u b e z p ie c z o n y . P rz y c z y n ę p o ż a ru  u -  

s ta l i ś le d z tw o .

— Zapowiedź doniosłego rozporzą­
dzenia Min. Skarbu. W o b e c z n a c z n e g o p o d ­

w y ż s z e n ia w y m ia ró w  p o d a tk u p rz e m y s ło w e g o  M in .  

S k a rb u  m a w y d a ć w n a jb l iż s z y m  c z a s ie ro z p o rz ą ­

d z e n ie , u p o w a ż n ia ją c e u rz ę d y  s k a rb o w e  d o  p ro w i­

z o ry c z n e g o z a ła tw ie n ia o d w o ła ń c o  d o  w y m ia ru  

p o d a tk u  p rz e m y s ło w e g o  i  d o  o g ra n ic z e n ia  e k z e k u c y j  

d o  k w o t o b ro tó w  p ro w iz o ry c z n ie u s ta lo n y c h .

Z a rz ą d z e n ie to , k tó re p o z o s ta je w y d a n e n a  

s k u te k  in te rw e n c j i Z w . I z o . P rz e m y s ło w o -h a n d lo ­

w y c h u  m in . M a tu s z e w s k ie g o , b ę d z ie m ia ło o *  

g ro m n e  z n a c z e n ie  d la  is tn ie n ia  w ie lu  p rz e d s ię b io r s tw  

p rz e m y s ło w o -h a n d lo w y c h , k tó re w  o b e c n e j c ię ż k ie j  

s y tu a c j i g o s p o d a rc z e j z o s ta ły  o b a rc z o n e  z b y t w ie l-  

k ie m i c ię ż a ra m y p o d a tk o w e m i, ja k ie n ie w ą tp l iw ie  

p o  ro z p a tr z e n iu s łu sz n y c h  o d w o ła ń  u le g n ą o d p o w ie ­

d n ie m u  z m n ie js z e n iu .

— Podatek od widowisk i zabaw* 
O b e c n ie w s z e d ł w  ż y c ie n o w y s ta tu t o p o d a tk u  

m ie js k im  o d  z a b a w , im p re z  ro z ry w k o w y c h i w id o ­

w is k , a n u lu ją c y p o p rz e d n i s ta tu t ( z r‘ 1 9 2 3 ) i w s z y ­

s tk ie p ó ź n ie js z e  je g o  u z u p e łn ie n ia . W  m y ś l n o w e ­

g o s ta tu tu p o d le g a ją o p o d a tk o w a n iu : z a b a w y  ta ­

n e c z n e . k o s t ju m o w e , b a le m a s k o w e ,  z a b a w y  lu d o w e ,  

p rz e d s ta w ie n ia k in e m a to g ra f ic z n e , c y rk o w e w a ik i  

z a p a ś n ic z e , z a b a w y  s p o r to w e , w id o w isk a te a tr a ln e ,  

b a le ty , k o n c e r ty , o d c z y ty , d e k la m a c je , r e c y ta c je  i tp .

W o ln e o d  p o d a tk u s ą  p rz e d s ta w ie n ia , s łu ż ą c e  

d o n a u c z a n ia w y łą c z n ie d la  u c z n ió w  s z k ó ł i ic h  

ro d z in , im p re z y , z k tó ry c h  d o c h ó d  p rz e z n a c z a s ię  

n a c e le d o b ro c z y n n e lu b  h u m a n ita rn e , z a b a w y , s łu ­

ż ą c e c e lo m  w y c h o w a n ia f iz . m ło d z ie ż y , b e z p ła tn e  

p rz e d s ta w ie n ia te a tr a ln e , o d c z y ty  i k o n c e r ty .

P o d a te k  o b lic z a s ię w e d łu g  c e n y  i l ic z b y  w y ­

d a n y c h  b ile tó w  w s tę p u .

— 15 tys. nowych mieszkańców ro­
cznie. K o m ite t ro z b u d o w y  w  W a rs z a w ie  o p ra ­

c o w a ł i p rz e d ło ż y ł r z ą d o w i p la n s f in a n s o w a n ia  

b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  n a  o k re s  5  la t. P la n  

te n  p rz e w id u je b u d o w a n ie c o ro c z n ie  p rz e z  m ia s to  

2 0 0 0  iz b  i 1 3 0 0 0  p rz e z s p ó d z ie ln ie  i  o s o b y  p ry w a t­

n e p rz y p o m o c y ta n ic h k re d y tó w  b u d o w la n y c h . 

F u n d u s z e  n a te n  c e l m a ją p o w s ta ć z  je d n e j s tro n y  

z  o g ó ln y c h  d o c h o d ó w  m ia s ta , k re d y tó w  r z ą d o w y c h ,  

o ra z s p e c ja ln e j p o ż y c z k i p rz y m u s o w e j  o d  lo k a to ró w  

d o m u , o d  w ła ś c ic ie li n ie ru c h o m o ś c i o ra z o d  p ła t­

n ik ó w  p o d a tk u  p rz e m y s ło w e g o .

o d g ra ż a ł s ię , ż e u ż y je b ro n i , w  r a z ie je ż e l i k to ś  

s ię  p rz y b liż y . W e z w a n a p o lic ja m ia ła t ru d n e  z a ­

d a n ie , g d y ż  w  ż a d e n  s p o só b  n ie  m o ż n a  b y ło p o d e jś ć  

a b y  o d e b ra ć m n b ro ń . W s z e lk ie p e r tr a k ta c je b y ły  

b e z s k u te c z n e . W  p e w n e j c h w il i d o lo k a lu w s z e d ł  

o jc ie c  M ic h a la k a ; o b e c n o ś ć  je g o  w y w o ła ła u m ło ­

d e g o  a w a n tu rn ik a  b a rd z o s z y b k ą  r e a k c ję : M ic h a la k  

z a w o ła ł ro z p a c z l iw ie ; o jc z e , o jc z e i w y s trz a łe m  w 

s k ro ń p o z b a w ił s ię ż y c ia . S a m o b ó jc a p rz e d k ilk u  

d n ia m i z a b ra ł o jc u  9 0 0 0 z l . , k tó re c a łk o w ic ie  

p rz e trw o n ił,

Z Pomorza.
Toruń. (S m u tn y f in a ł w e s o łe g o  n a s tro ju .)  

P . S k ib ic k i P a w e ł , z a m ie s z k a ły p rz y  u l . L u b ic k ie j  

6 0  p o s ta n o w ił z a k o ń c z y ć w e s e ło ty d z ie ń  p ra c y , to  

te ż z a jrz a ł w  u b . s o b o tę b a rd z o  g łę b o k o d o  k ie ­

l is z k a . J e s t r z e c z ą w ia d o m ą ż e p ło m ie n n a c ie s z  

p o d n ie w in n ą n a z w ę „ c z y s ta “ n ie ty lk o  w p ro w a ­

d z a  c z ło w ie k a w  „ n a s tró j* *  i „ n a tc h n ie n ie 4 * a le d o -  

d a je m u  n ie ra z  s i ł „ h e rk u le s o w y c h * 4 . —  T a k b y ło  

te ż z p a n e m  S k ib ic x ie m , k tó ry id ą c u l . S z e w s k ą  

z a in to n o w a ł s o b ie p o d n o s e m  „ m ru c z a n d o * ^ „ T a  

m o ja  m a ła o n a  je s t w s ta w io n a * * z a ta c z a ją c s ię z  

je d n e g o c h o d n ik a n a d ru g i . U lic a S z e w s k a ja k  

w ia d o m o  je s t t ro c h ę w ą z k a n ic w ię c  d z iw n e g o , ż e  

p a n u  S . k to ś , .w la z ł“ w d ro g ę . A w a n tu ra b y ła  

g o to w a . P o tę ż n e r a m ię p a n a P a w ła  m io ta ło  p io ­

ru n y  w le w o  i p ra w o  i z w ie lk ie m  ro z m a c h e m  u -  

d e rz y ło  w  —  o k n o w y s ta w o w e p . K lin g a . J ę k  

s t łu c z o n e j s z y b y  s p o i ł s ię z s ia rc z y s te m  p rz e k le ń ­

s tw e m p a n a  P a w ła . Z ro b iło  s ię z b ie g o w is k o  —  

p rz y b y ła  p o lic ja —  p ro to k o iy  —  i p a n  P a w e ł b ę ;  

d z ie  m u s ia ł z a p ła c ić o k . 1 2 0 0  z ł . z a  to  ż e , s z y b a  

p . K lin g a b y ła z b y t  „ k ru c h a * * i p o d  „ m ię k k ie m i* *  je ­

g o  p a lc a m i ro z p a d ła s ię w  ty s ią c e  k a w a łk ó w .

Żołnierz na posterunku zastrzelony 

przez drugiego żołnierza. W  n o c y  z d n ia  

1 5  n a 1 6 b m . n a  k ró tk o  p o p ó łn o c y , z d a rz y ł s ię  

w  k o s z a ra c h 8  p . a . c . w  T o ru n ia t r a g ic z n y  w y ­

p a d e k . M ia n o w ic ie z a s tr z e lo n y  z o s ta ł p rz y p e ł­

n ie n iu  s łu ż b y  w a r to w n ic z e j k a n o n ie r  J ó z e f K u p c z y k ,  

p rz e z k a n o n ie ra L e o n a  M ro c z k o w s k ie g o , ró w n ie ż  

p e łn ią c e g o  s łu ż o ę  w a r to w n ic z ą . P rz y b y ły  n a m ie j­

s c e  le k a rz w o js k o w y , s tw ie rd z i ł ś m ie rć . D o c h o ­

d z e n ia w  te j s p ra w ie w  to k u .

Świecie. (N o w a o f ia ra W is ły ) . O n e g d a j  

u to p i ł s ię w  c z a s ie k ą p a n ia w W iś le , 2 0 - le tn i  

u c z e ń  S z k o ły  ro ln ic z e j K o c h e n b e c k e r . Z w ło k d o ­

ty c h c z a s  n ie w y ło w io n o .

Lińsk, p o w . ś w ie c k i . (S tra s z n a p o m y łk a .)  
L is to n o s z J a n W ą s z Ś liw ic w ra c a ł d o  d o m u , w  

to w a rz y s tw ie je d n e g o z n a u c z y c ie l i z O k o m in .  

G d y  p o  d ro d z e c h c ie l i w s tą p ić d o  z n a jo m e g o g o ­

s p o d a rz a K a ro la  S ie ro ty te n ż e  s ą d z ą c , iż z a k ra d a ­

ją  s ię d o  n ie g o  z ło d z ie je , s tr z e l i ł ,  r a n ią c  ś m ie r te ln ie  

J a n a  W ą sa .

Nowemiasto. (Z n ó w  w y p a d e k s a m o c h o ­

d o w y ) . W ła ś c ic ie l s a m o c h o d u p . A . T y k a r s k i z  

L u b a w y je c h a ł z p a s a ż e ra m i w  s tro n ę  B ro d n ic y .  

O k o ło  S a m p ła w y  u le g ł s a m o c h ó d z e p s u c iu . W ła ­

ś c ic ie l te g ó ż z a w e z w a ł te le fo n ic z n ie w ła ś c ic ie la  

w a rs z ta tu m e c h a n ic z n e g o , p . K ło s o w s k ie g o  z N o -  

w e g o m ia s te . T e n ż e p rz y b y ł n a m ie js c e . P rz y  

n a p ra w ia n iu s a m o c h o d u c z ę ś c io w o n ie z a u w a ż y ł  

d e fe k tu  w  s te rz e  (k ie ro w n ic y ) , a  to  z te g o  p o w o d u  

ż e s a m o c h ó d b y ł z u p e łn ie n o w y , ż e p rz e to  ’n ig d y  

ta k ie g o d e fe k tu p rz y p u s z c z a ć n ie b y ło m o ż n a .  

P rz y je c h a l i c a . 5 k m . o d  m ie jsc a n a p ra w y , ja d ą c  

z s z y b k o ś c ią o k o ło 4 0  n a k m . n a g o d z in ę i w  

ty m ż e m o m e n c ie k ie ro w c a m im o  w y tę ż o n e g o  p rz e d  

s ie b ie w z ro k u w p a d a n a p rz y d ro ż n e d rz e w o .  

W ła ś c ic ie l s a m o c h o d u , p . T y k a rs k i z o s ta ł p o k a le ­

c z o n y  o d ła m k a m i s z k ła  ta k , ż e n a ty c h m ia s t z o s ta ł  

p rz e w ie z io n y  a u to b u s e m  d o  p o w . s z p ita la w  L u b a ­

w ie . P ie rw s z e j p o m o c y u d z ie l i ły  r a n n e m u  S io s try  

M iło s ie rd z ia z L u b a w y , k tó re je c h a ły  a u to b u se m  

d o  L u b a w y . K ie ro w c a s a m o c h o d u  p . K ło s o w s k i i  

p . S z u d ro w ic z o b a j z N o w e g o m ia s ta w y s z l i b e z  

s z w a n k u . W y p a d e k  s ta ł s ię  o g o d z . 1 1 p rz e d p o ł . 

przy w io s c e B ra t ja n .

Grzywna, pod Chełmżą. (Przygoda z do­
larami). W dniu wczorajszym odbył się w Chełm­
ży jarmark, który pociągnął za sobą jpewne koi- 

sekwencje.

P a ń s tw o  Z a to r s c y z G rz y w n j^ w ra c a l i z  ja r ­

m a rk u  d o  d o m u . W  p e w n y m  m o m e n c ie  z b l iż y ł s ię  

d o  p a n i Z a to r s k ie j ja k iś o s o b n ik , z a p y tu ją c  ? ię  c z y  

k n p iła  k ro w ę . N a  o d p o w ie d ź  p rz e c z ą c ą  o ś w ia d c z y ł  

ó w  o s o b n ik , ż e w u j je g o  k ro w ę p o s ia d a i takową 

c h c e s p rz e d a ć  ; w ró c i l i w ię c d o  o w e g o .w u ja * 4 w 

w  s tro n ę G rz y w n y . N a g le „ s w a t* * k ró w s c h y li ł  

s ię i p o d n ió s ł k o p e r tę , o ś w ia d c z a ją c , ż e z n a la z ł 

d o la ry . N a n a le g a n ia  z e s tro n y  Z a to r s k ie g o , a b y  

o d d a ć  je  n a P o s te ru n k u , p o w ie d z ia ł, ż e le p ie j b ę ­

d z ie g d y  s ię d o la ra m i p o d z ie lą .

N a ta k ie j p o g a w ę d c e d o s z l i p p . Z a to r sc y z  

o w y m  o s o b n ik ie m  n a  s z o s ę  to ru ń s k ą , g d z ie n ie d a ­

le k o  z a b u d o w a ń  p . M ą c z y ń s k ie g o  o d p o c z ę l i , s ia d a ­

jąc w rowie.

W te m  z b l iż y ł s ię d o  to w a rz y s tw a  ja k iś t r z e c i  

je g o m o ś ć z z a p y ta n ie m , c z y  k to  n ie z n a la z ł d o la ­

ró w , g d y ż  o n  ta k o w e z g u b ił .

P rz y  te j o k a z j i u rz ą d z i ł r e w iz ję w  k ie s z e n ia c h  

p ie rw s z e g o  „ s w a ta " k ró w , p o n ie w a ż p . Z a to r s k a  

o ś w ia d c z y ła , iż te n je  z n a la z ł . D o la ró w w  k ie ­

s z e n i s w a ta n ie b y ło . W te d y z a b ra ł s ię d o  p . Z a ­

to r sk ie g o , k tó ry  z a ra z z a z n a c z y ł , ż e p o s ia d a p ie ­

n ią d z e , a le p o ls k ie .

N a n a le g a n ia z e s tro n y „ p o s z k o d o w a n e g o * 4 ,  

k tó ry  z g u b ił d o la ry , a b y  w y ją ć  p ie n ią d z e , a  o n  n o -  

k a ż e  ja k  d o la ry  b y ły  w  k o p e rc ie z a w in ię te , p . Z a ­

to r sk i w y ją ł z o o r tf e lu 6 0 0  z ł . g o tó w k i i p o d a ł  je .  

W te d y  „ p o s z k o d o w a n y “  w y ją ł b ia łą , c z y s tą  k o p e r ­

tę , w ło ż y ł g o tó w k ę d o  n ie j i z a le p i ł , o d d a ją c  k o ­

p e r tę  p . Z a to r s k ie j , k tó ra ta k o w ą w rę c z y ła m ę ż o ­

w i, p o c z e m  w ró c i li d o  G rz y w n y . W  d o m u  p . Z a ­

to r s k i w y ją ł k o p e r tę i k u w ie lk ie m u s w e m u  z d z i­

w ie n iu  u jrz a ł . . . w ie c ie c o  ? —  N ie d o la ry , n ie g o ­

tó w k ę , le c z . . . z w y c z a jn y  p a p ie re k .

W id o c z n ie o w y m  w y m ie n ia c z o m  s p o d o b a ły  s ię  

le p ie j p o ls k ie z ło te , a n iż e l i a m e ry k a ń s k ie d o la ry  

a lb o  z w y k ły  p a p ie re k . P a ń s tw o  Z a to r sc y  n a to m ia s t  

o trz y m a li z a m ia s t g o tó w k i, d o la ró w  i k ro w y , k tó rą  

c h c ie l i k u p ić . . . b ia łą , c z y s tą k o p e r tę i s k ra w e k  

s z a re g o  p a p ie ru n a d o d a te k . C z y ż to n ie d o b ra  

z a m ia n a  ?

N a iw n o ś ć lu d u w ie js k ie g o  ja k o ś s ię n ie  k o ń ­

c z y —  w id a ć , ż e n ie c z y ta ją g a z e ty , k tó ra ju ż  

k ilk a k ro tn ie p rz e d  p o d o b n y m i p o d s tę p n y m i z ło d z ie ­

ja m i o s trz e g a ła .

Zelgno; • p o w . T o ru ń . W  tu te js z e j s z k o le  

p o w s z e c h n e j z a ło ż y ła P o w ia to w a K a s a  C h o ry c h  w  

T o ru n iu  s w o ją s ta c ję s a n i ta rn ą . N o w a ta  p la c ó w ­

k a  je s t d la  tu te js z e j o k o lic y w ie lk ie m  d o b ro d z ie j ­

s tw e m .

Pożar. D o n o s z ą n a m , ż e w  u b ie g ły  n o n ie -  

d z ia łe k w y b u c h ł p o ż a r w  g o s p o d a r s tw ie  p . K u rd y -  

n a w  J a n u s z o w ie  p o d Z e lg n e m . P a s tw ą p ło m ie n i  

p a d la w o z o w n ia . P rz y c z y n y  p o ż a ru d o tą d  n ie  z b a ­

d a n e .

— Kronika policyjna, d n iu  w c z o ra j­

s z y m  s p is a ły tu t . w ła d z e p o lic y jn e 6  p ro to k o łó w  

k a rn y c h  z a p rz e k ro c z e n ie p rz e p is ó w  a d m in is tr a c y j-  

n o -p o l ic y jn y c h .

W  z w ią z k u  z w c z o ra js z e m  z a jś c ie m  z „ d ó la -  

r a m i“ w ła d z e p o lic y jn e p rz y trz y m a ły  je d n e g o  p o ­

d e jr z a n e g o o s o b n ik a n ie j. J ó z e fa L is k ie g o z Po­
z n a n ia i o d s ta w iły  g o  d z iś o  g o d z . 1 0 p rz e d p o i .  

d o  d y s p o z y c j i w ła d z ś le d c z y c h w  T o ru n iu .

Ruch towarzystw.
„Echo** L e k c ja ś p ie w u  o d b ę d z ie  s ię w  p ią ­

te k  o  g o d z . 8 -m e j w ie c z o re m  w  „ H o te lu  D w o rc o ­

w y m * * . D y ry g e n t .

„Cecylja**. L e k c je ś p ie w u o d b ę d z ie  s ię w 
c z w a r te k  o  g o d z . 8 -m e j w ie c z o re m  w  „ D o m u k a -  

to l ic k ie m * * .  *  D y ry g e n t .

Zebranie To w. Ogrodniczego odbędzie 

się 21-go bm. w hotelu „Dworcowym** o godz. 14. 
Sprawy ważne, liczny udział pożądany. Zarząd.



S t r . 4 P R Z E O E Ą D  P O M O R S K I ' N r . 1 6 8

m  B a r d z o  t ł u s t e JIHGFEDCBA 
i  ś w i e ż e  

i matjasy 
n a d e s z ł y ! ! CBA

«  p o E e c a

W . O l z s e w s k i

W s z e k i e  p r a c e
w zakres

dekarstwa
w c h o d z ą c e , w y k o n u je  p o d  

g w a r a n c ją  p o  p r z y s t ę p n y c h  
c e n a c h

Ł . Z i e l i ń s k i .
C h e łm ż a  

u l i c a  J a n a  N r . I ,

W s z y s t k i e g a t u n k i

p a p y , ,
l e p m k , s m o l ę ,  

t r z c i n ę  s u f i t o w ą ,  

g w o ź d z i e  p a p o w e  i  t r z c i n o w e ,  
c e m e n t  p o r t l a n d z k i

i wszystkie

a r t y k u ł y  m a l a r s k i e  
oraz wielki wybór t a p e t  

jako i S ó l b y d lę c ą  

oferuje po cenach konkurencyjnych 

H u r t o w n i a  k o l o n i a l n a  i  
f a b r y k a  w ó d e k  i  l ik i e r ó w  

h  B o r u s  i  C z e r w i ń s k i  
C h e ł m ż a ,  u l . S t r z e le c k a .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  p i ą t e k  d . 1 9  b m . o  g o d z .  

8 . 2 0  p r z e d  p o ł . sprzedam przy ulicy 
S z e w s k i e j 2 8 . za gotówkę najwięcej 

dającemu

1  b l e l i ż n ia r k ę
C h e ł m ż a , d. 18. 7. 29. r.

( — ) G r a m o w s k i  kom. sąd.

1

O b y w a t e l s t w u  m . C h e ł m ż y  i  o k o l i c y  
polecam się do wykonywania wszelkich prac 

ś l u s a r s k o  -  b u d o w l a n y c h  
j a k :  k o n s t r u k c j i ż e l a z n y c h , p a r k a n ó w  ( s i a t k o ­
w y c h  i ż e l a z n y c h ) , o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , i n s t a -  
l a c y j  w o d o c ią g o w y c h  i  k a n a l i z a c y j n y c h , s p a w a ń  
a u t o g e n ic z n y c h ( A n t o g e n is c h e S c h w e i s s u n g )  
w s z y s t k i c h  m e t a l i o r a z  r e p a r a c y j p o m p  i  r o z ­
m a i t e  i n n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś l u s a r s t w a .  
Pracę wykonuję solidnie; fachowo i £>od gwarancją, po cenach konkuren­

cyjnych. — Przy większych pracach daję dogodne warunki.

Posiadając wieloletnie fachowe doświadczenie, zapewnić mogę rzetelne 
przeprowadzenie wszelkich prac z gwarancją kilkuletnią.

W ł a d y s ł a w  C z a r n e c k i
Z a k ł a d  ś l u s a r s k o - b u d o w la n y

S t r z e l e c k a  s f . C H E Ł M Ż A S t r z e l e c k a  3 .

 sssn 

J o r a i u l a r z e
Wykaz potrąceń na 
państwowy podatek 
dochodowy od uposa­

żeń służbowych (eme­
rytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę) 

s t a le  n a  s k ł a d z i e

P r z e m y s ł o w e j .

■ ---------- 1 lub p ia n i n o

K o s y  i  s i e r p y  znane najlepszej marki 

F le s z e w ia n k a  każda sztuka pod gwarancją

Ł o p a t y , w i d ł y , s z p a d l e

P o d k o w y  podkowce 

m ł o t k i do tłuczenia kamieni 

O w o ź d z ie  wszelkiego rodzaju 

W a g i do ważenia owocu 

Ł a ń c u c h y  wszelkiego rodzaju i pastwiskowe. 

Wszelkie o k u c ia  b u d o w la n e  i n a r z ę d z i a  

d la  r z e m i e ś ln i k ó w , jako sprzęty domowe 
i kuchenne poleca po najniższych cenach 

W o j c i e c h  B a l c e r o w i c z  
C h e ł m ż a , R y n e k  1 3 .

Zamówienie.

I V  a  u  k i  
księgowości, koresponden­

cji i stenografji 

udziela

G . V o r r e a u  
rewizor ksiąg 

B y d g o s z c z  
ul. Jagiellońska 14.

K u p i ę

' Adres wskaże adm.Aares wskaze a< 
[U ! „Przeglądu 

$ Pomorsk] ego“.

P o s z u k u j e  s i ę  

i n i e s łh iU e  

2 - p o k o j o w e  

z  k u c h n i ą . Czynsz 
płacę za 1 rok zgóry.

Zgł. do Przeglądu 
Pomorskiego.

Fil Ki 
w rozmaitych wielko­

ść: ach i kolorach ma 
stale na składzie.

D r u k . P r z e m y s ł .

Przemysł i handel
zamalo docenia znaczenie 

reklamy, skutkiem czego pu- 

biiczność niema możności 

zaznajomienia się z danemi 

artykułami. Kupiec polski 

musi brać przykład z za- 

chodu i jaknajwięcej rekla- 

mować a ogłoszenie nawet 

— — — najmniejsze w

„Przesladzig M"
zapewnia interesentom

pożądany skutek! 

I
"  w  n a j le p s z y c h  g a t u n k a c h ! ! ! mi 

M Y D Ł O  i  P R O S Z K I | 

d o  p r a n i a

poleca po najniższych cenach '

l i  W i k t o r  O l s z e w s k i  I
Toruńska 36. A 

niUiiHiwhiiia hunt 

Zamówienie
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 

„ P r z e g lą d  P o m o r s k i0  na miesiące s i e r p ie ń  ( w r z e s i e ń i  za 4,68 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski* proszę dostarczyć 

pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: 

Miejscowość: ulica i nr. 

K w i t p o c z t o w y

Zl

tytułem przedpłaty aa „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i * 6 za s i e r p i e ń  i w r z e ­

s i e ń  1 9 2 9  r . odebrałem, co niniejszem potwierdzam, 
t  

 , dnia 1929 r.

.■  podpis: ------------ ------------------------

Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 

„ P r z e g lą d  P o m o r s k i 1 *  na miesiąc s i e r p i e ń  1 9 2 9  r .  za 2,34 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski” proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

Imię i nazwisko: 

Miejscowość: ulica i nr. _

K w i t p o c z t o w y

Zl

tytułem przedpłaty na „ P r z e g lą d  P o m o r s k i ”  na miesiąc s i e r p i e ń  

1 9 2 9  r .  odebrałem co niniejszem potwierdzam.

   , dnia -------------------  1929 r.

podpis: _______


